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W ojskow e w y śc ig i k on n e  w  P rzem yślu : Zwycięzcy w gronie oficerów i gości. S e tn a  roezn iea  u rodzin  M arkiana S z a sz k ie w ie z a : Tablica pamiątkowa
w cerkwi w Przemyśln.

Setna rocznica urodzin Markiana 
Szaszkiewieza.

W  dniu 6 listopada b. r. mi­
nęło sto lat od dnia urodzin ruskie­
go poety Markiana Szaszkiewieza.

Ksiądz Markian Szaszkiewicz, 
podobnie jak drugi ruski poeta Jan 
Kotlarewskij, jest uważany przez 
Rusinów za duchowego ojca współ­
czesnej literatury ruskiej i dlatego 
Rusi ni wspaniałemi uroczystościami 
obchodzą tę rocznicę. W  Podlesiu, 
w Złoczowskiem, w miejscu urodze­
nia ks. Szaszkiewieza, odbyła się 
przed kilku dniami uroczystość po­
święcenia olbrzymiego (18 metrów 
wysokości) żelaznego krzyża, który 
kosztem 20.000 kor. ustawiono na 
tak zwanej „Podliskiej Gorze“, k tó ­
rą poeta w swych poezyach opie­
wał. W  uroczystości tej wzięło u- 
dział około 20.000 osób ze w szyst­
kich sfer ruskiego społeczeństwa.

W  Przemyślu obchodzono w dniu 
5 listopada rocznicę tę uroczystem 
nabożeństwem w katedralnej cerkwi, 
które w asystencyi licznego kleru 
celebrował ksiądz biskup Czecho­
wicz. Po nabożeństwie dokonał J. E. 
biskup odsłonięcia i poświęcenia 
pomnika poety, umieszczonego w 
katedrze. Pomnik wykonany został 
w  zaszczytnie znanej w kraju pra­
cowni rzeźbiarskiej Ferdynanda Ma­
jerskiego w Przemyślu.

Tegoż dnia zastępca burmistrza 
adwokat dr. Niemczyński dokonał 
otwarcia jednej z ulic w Przemyślu, 
którą reprezentacya miejska ochrzci­
ła nazwiskiem poety, dając tem do­
wód sympatyi i szacunku dla poety 
bratniego narodu. Następnie prze­
ciągnął ulicami miasta kilkutysię­
czny pochód na górę zamkową, 
gdzie do zgromadzonych tłumów 
przemawiał dr. Zahajkiewicz, wy­
jaśniając znaczenie uroczystości.

Charakterystyczne, że Starorusini demonstracyj­
nie usunęli się od udziału w obchodzie.

S etn a  ro ezn ie a  urodzin  M ark iana  S za szk iew ieza : Bisknp i duchowieństwo opuszcza cerkiew po nabożeństwie w Przemyślu.

Wojskowe wyścigi konne w Przemyślu.
Jednym z najbardziej wytwornych i rycerskich 

sportów jest niewątpliwie jazda konna, która, zwła­
szcza u nas, ma bardzo piękne tradycye. Sport ten 
jednak jest kosztowny i w dzisiejszych czasach nie 
dfcjt każdego dostępny, bo w mieście łatwiej przeje­
chać się automobilem, niż na koniu. Niemniej wzo­
rowe popisy jazdy konnej budzą zawsze zaintere­
sowanie wśród szerokiej publiczności.

W śród tych konnych popisów zajmują specyalne 
miejsce jkonkursy hippiczne i wyścigi urządzane w Ga­

licyi przez oddziały wojskowe. Dnia 28 
z. m. odbyły się takie wyścigi w Prze- 
myślu, gdzie 30 pułk artyleryi polnej 
z Pikulic zorganizował bieg myśliwski 
między Krównikami a Łuczycami (prze­
strzeń 16 kilometrów).

W  biegu tym wzięło udział 15 ofice­
rów, prowadzonych przez kapitana Fil- 
skiego. Pierwszy przybył do mety pod­
porucznik Lippmann, drugi podporucznik 
Lukaseder, trzeci podporucznik Keizar.

Po krótkiej przemowie pułkownika 
Eschelmiillera, żona generała Kuchinki 
wręczyła zwycięzcom nagrody.


